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`| Kurjer Warszawski wy- 
= chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie z wyjątkiem 
P dni,poświątecznych dodatki po- 
i ranne. 

b W arunki prenumeraty podane 
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a wnego. 
ai Oddzielna przedpłata na do- 
| datek poranny przyjmowaną być 
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"AR KALENDARZ 

| rmiona słowiańskie: Dziś Milady bł; jutro Święto- 
e rada, 
D Nabożeństwa: W kościele Narodzenia N. Marji Pan- 
k ny przy ulicy Leszno o 9-ej zrana piąta nowenna ku 
czci św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny; w kościele 


św. Kazimierza na Nowem-Mieście nieszpory, rozpoczy- 
nające odpust, i 4 
Wystawy: Wystawa konkursowa dzieł sztuki, (Krak.- 
Przedm. 15—-od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wy- 
stawa Towarzystwa sztuk pięknych, Krak.,-Przedm. nr. 
p  15-od 10-ej rano do 4-ej po południu.)— Wystawa obra- 
= zów A. Krywulta. (Hotel Europejski — od 9-ej raro 
|, do4-ej po południu.) © Ta? r » 
| ' Odczyły: Na doehód kasy imienia Mianowskiego od- 
czyt paJ. Boguskiego „O elektrochemji”. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—7-ma Wie” 
czorem.) 
Koncerta: Wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sale 
redutowec—8-ma wieczorem. i 
| Teatra: Wielki: dziś „Chata za wsią”, jutro „Halka” 
bo (występ gościnny pani Sxokowskiejy— Rozmaitości: 
y dziś pbe żar w klasztorze” i „Pieszczoszek”, jutro „My 
NBA kochamy”; —Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej); 
uk dziś „baron cygański”, jutro „Gennaro”. (71/, wię 
czorem,) Ty 2 mę a. 
Widowiska: Przedstawienie trupy niemieckiej; „Uza- 
rowaica”. (Teatr Buff przy ulicy Dlugiej—8-ma wie- 


C czorem.) 


nie od rano do wieczora.) 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, =- 


fe- W ministerjum dóbr państwa powstał projekt 
4 „AE trala i się kredytu dla włościaa na zakup narzędzi 
| rolniczychi nasion, ` — — 
= 'Nowosti donoszą, iż osobom, pó 
służbie rządowej, zabronionem 20840 
\ orderów bułgarskich. 
LB — Mosh. wied. donoszą, iż ministerjum spraw ze- 
| wnętrznych . prowadzi obeenie układy z py 
/_ francuskim, celem zawarcia konwencji handlowej 
eo do przewozu do Francji owiec, nierogacizny i 
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(Dalszy ciąg., 


2 A *Zakrwawiło się chwilowo serce Adasia, gdy zo- 
| = stał ubiegniętym przez przyjacielą j sprzymierzeńca 
| wzamówienia do walca królowej balu, powoli je- 
£ dnak pogodniejsze zaczęły mu przychodzić myśli. 

Śledził zazdrosnym wzrokiem Węgrzynka i wi- 
dział jak przetańczywszy z pauną Pędowską, brał 
Li  _ mkolei do tańca pensjonarki jedną po drugiej, nie 

` dając żadnej stanowczego pierwszeństwa. 
$, H— Posądzałem go niesłusznie— powiedział sobie 
| w właściciel bułanka i z rozpogodzoną już twarzą 
|... przystąpił do Halszki. Sie 
i | Tym razem trafił szczęśliwiej, został przyjęty, 
8 - Przejęło go to szczęściem niewymownem i odtań- 
l czywszy-walca zaraz swą „damę” do kontredansa 
zamówił. w WEŃ 
i — Więc mamy z sobą vis-&-vis —rzekł do Ignasia 
? rozpromieniony. i 
— A prawda!—odpowiedział Węgrzynek—którąż 
Wy brałeś?... pannę Lami czy tę drugą?... 

Adaś nie odpowiedział. Odszedł szybko, 


KURIER 


EBodatelils Peor nE y o 


schód słońca o godzinie 


Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codzien- | 


= Rada państwa, jak donosi Kraj, będzie podo- 
bno wkrótce rozstrzygała projekt oddania wolnych 
gruntów skarbowych w ręce prywatnego przemysłu 
górniczego. 


AN, 

= Na odbytem dzisiaj posiedzeniu rady uniwer- 
syteckiej, z powodu wysłużenia prawem przepisa- 
nych lat służby, podlegali balotowaniu: dziekan wy- 
działa lekarskiego dr. Włodzimierz Brodowski pro- 
fesor prawa karnego dr. Stanisław Budziński oraz 
docent psychjatrji dr. Roman Pląskowski. Po obli- 
czeniu głosów okazalo się, iż profesorowie Brodow - 
skii Budziński pozostają nadal przy swych obo- 
wiązkach, zaś dr. Pląskowski został wybalotowany. 


= Warszawsktj Dniewnik donosi że JW. Główny 
Naczelnik Krajn jenerał-adjutant Hurko, w doiu 
wczorajszym o godzinie 11 mm. 38 wieczorem, wy- 
jechał na pewien czas do Petersburga. 


= Z teatru i muzyki. 

* Od paru dni gości w naszem mieście sympa- 
tyczna śpiewaczka koncertowa, panna Alicja Barbi, 

Artystka powraca z wycieczki, odbytej po we- 
wnętrznych i zachownich gubernjach. 

Ostatui koncert śpiewaczka dawała wspólnie ze 
znanym i u nas fortepianistą, p. Cesim, w Grodnie. 


= Ze sztuki. A 

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych przy- 
były obrazy: Wojciecha Gersona „Podpalacz” i „Gó- 
ralka” oraz E, Perlego „Portret”, , 

* Komitet Towarzystwa sztuk pięknych polecił, 
aby czlonkowie rzeczy wiści, którzy nie opłacili wpi- 
r za rok bieżący, nie byli wpuszezani na wy- 
stawe. 

Wbrew istniejącym przepisom, znaczna liczba 
członków tej kategorji dotąd nie wniosła należności. 
Po pierwszym tańcu z Halszką tak mu było go- 
rąco, tak jakoś pełno w piersiach, że potrzebował 
się orzeźwić, jakby był odurzony winem, którego 
u profesorstwa Midorskich wcale dla mundnrkowej 
młodzi nie szafowano. 

Wybiegł do przedpokoju nie oglądając się, zaj- 
rzał do kuchni i wychylił po studencku duszkiem 
dwie szklanki wody jedną po drugiej. © 

To go dopiero przyprowadziło cokolwiek do ró- 

owagi. 
pał Jaka ona piękna!... jaka ślicznal...—powtarzał 

duchu. 

y Był zakochany, pierwszą, studencką miłością, 
Gdyby nie ta dpi woda, nie byłby wiedział 
jeszcze co się ź nim dzieje. 

JB had En dakak poszedł prosto do Halszki, pro- 
sić ją do kontredansa, a gdy się dowiedział, że już 
Adasiowi przyrzekła, zrobiło mu się trochę głupio i 
smutno. À i 

I on także zaczynał pojmować, że bywają na 

świecie nieszczęścia, które w oczach obojętnego wi- 
dza, nie mogłyby Się wydać nieszczęściami. 
Nie miał jednak czasu długo się zastanawiać nad 
swojem niepowodzeniem. Dostawszy jeszcze parę 
koszyków, wynalazł wreszcie nie mającą dansera 
Bożennę Duliczównę i był już gotów do tanecznego 
turnieju. „| 

Rozpromieniła się twarz jego, gdy muzyka za- 
grała i naprzeciw siebie zobaczył tańczącą z Ada- 
siem Halszkę, 


Dnia 4 (16) lutego 1887 r 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz,; w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


| Niedziela: Eucharjusza i Leona B. 
Poniedz.: Maksymiljana B. 

| Wtor: Kat. św. Piotra w Antjochji: 

Środa: Piotra Domiana, D. K. 


2 minut 22 r. 
1 30 w. 


plac Teatralmy nr 9.—Felefon Redakcji nr 126.— Telefon Administr. 141. 


= Szkoła malarstwa, 

W ciągn jednomiesięcznego istnienia, szkoła ry- 
sunku i malarstwa dla kobiet, utrzymywana przez 
p. Ludwika Wiesiołowskiego, rozwinęła się wcale 
pomyślnie. 

Obecnie na kurs malarstwa uczęszcza pięć uczen- 
nie, zaś na wieczorny rysunkowy dziewięć. 

P. W. zamierza niezadługo wprowadsić wykłady 
teoretyczne przy pomocy uzdelnionych specjalistów. 
= Z balu. 

Tradycja balów studenckich nie zaginęła, 


Wczorajszą zabawę w resursie kupieckiej można 
też uważać za punkt kulminacyjny w tegorocznym 


| karnawale, 


PANDA ESE BÓR | z EN w a wy 
g- 


Tańce, prowadzone pod ogólnym kierunkiem hr. 
Walewskiego, rozpoczęto polonezem. 
W chwili gdy to piszemy (godzina 1-sza w nocy) 
blisko 200 par tańczy drugiego kontredansa. 
Dyrygują pp. Onacewiez i Bogatko, gospodarze 
alu. 
Pośród dam, wbrew zwyczajowi, przeważają mło. 
de i comme de raison nadobne mężatki, 
Tłum wielki, zabawa prawdopodobnie przeciągnie 
się do późnego rana. 
= Na przytułek, 
Grono osób, pragnąc zebrać fundusz na mający 
się otworzyć przytułek dla starców przy ulicy Fre- 
ta, zamierza urządzić w resursie kupieckiej bal ko- 
stjamowy. 
Zabawa ta projektowana jest na poniedziałek, 
Będzie to niemal powtórzenie balu, jaki już się 


watnych, gdzie stanęło 40 par w oryginalnych i pię- 
knych kostjumach. 

Prócz uczestników wspomnianej zabawy, do urzą- 
dzającego się balu mogą należeć i szersze koła pu- 
bliczności. 

Filantropijny, piękny cel będzie zapewne pobud. 
ką do licznego zgromadzenia się i połączenia zaba- 
wy z dobrym uczy nkiem, 

Inicjatorem tego Szczęśliwie pomyślanego przed- 
sięwzięcia jest hr. Walewski. 


= Narady rolnicze, 

W dniu wczorajszym, o godzinie 8 ej wieczorem 
zebrała sią delegacja, wyznaczona z kilkunastu o. 
sób przez Towarzystwo przemysłu i handlu, celem 


= O dial dę siebie—to Pokrowia- 
cki mnie ubiegł.. Widać i jemu wpadła w oczko... 

_ Myśiał o tem bez rozdrażnienia. Inaczej usposo- 
biony od Adasia, nie tak prędko mógł doznać tortur 
zazdrości. 

W kontredansie obie pary zbliżyły się z sobąi 
zał na stopę poufalszą, a w godzinę później już 
e: szka z obydwoma swymi wielbicielami była na 
ne dobrej znajomości i pewnego poufałego zbli: 
Co większa, obaj mieli od niej pamiątki. À 

Ilgnaś schował ukradkiem kokardę z wąskiej 
wstążeczki, która od jej sukienki odpadła, a Ada- 
siowi dostał się kwiatek, który jego bogini trzymała 
w ręku przez chwilę i upuściła bezmyślnie. 

Naturalnie, że obaj ukryli swoje trofea przed pro- 
fanującym wzrokiem świata. Nie pochwalili się nie 
mi nawet jeden przed drugim. Zbyt zajęci przed- 
miotem wspólnych uwielbień, myśleli tylko o nim i 
nie mogli zauważyć, że jednemu bóstwu w swych 
młodych sercach budowali ołtarze, | 

Tańce na wieczorze u profesorstwa skończyły się 
punktualnie o północy, a cicha zabawa następna 
nie przeciągnęła się długo, krótkie jednak chwile 
zapustnego balu niezatarte zostawiły w życiu mło- 
dych sprzymierzeńców wspomnienie. 

Od dnia tego nastąpiła w ich usposobieniach prze- 
miana, 4 której sobie sami nie zdawali sprawy, któ. 
ra jednak musiałaby uderzyć każdego, ktoby ich 
pilniej z boku obserwował, 


odbył przed kilku dniami w jednym 4 domów pry: . 
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rozpatrzenia wniosku p. Wiercieńskiego 0 uprawie | 
łubinu. 

Do delegacji zaproszeni zostali: pp. Edmund Do- 
brzański, Stanisław Kronenberg, Maksymiljan Dobr- 
ski, Tadeusz Kowalski i inni. 


. = Spółka mleczarska. 

W dniu $-ym marca ma się odbyć w lokala To- 
warzystwa przemysłu i handlu powtórne zebranie 
delegacji, celem obrad nad projektem spółki mle- 
czarskiej, inicjowanej przez br, Karola Lessera. 

Na zebramiu tem zadęcydowane zostaną ostate- 
cznie losy Peek, ze względu, że w d. 1 ym lipca 
kończą się kontrakty z pachciarzami, przez obywa- 
teli pozawierane, w tym więc Pr h musiałoby 
nowe przedsiębiorstwo wejść w Życie, na przysposo- 
bienie zatem lokalu i urządzenie zakładu pozostałby 
czas nader ograniczony. 

Ponieważ potrzeba znacznej ilości lodu do chło: 
dzenia mleka jest jednym z najważniejszych warun- 
ków powodzenia takiego przedsiębiorstwa, przeto, 
aby z tego powodu rzecz Się nie rozbiła, kółko go: 
rętszych zwolenników spółki postanowiło zająć się 
niezwłocznie przysposobieniem odpowiednich zapa- 
sów tego materjału i urządzeniem lodowni, 

W razie 'jężeliby nie udało się zorganizować spół- 
ki na wielką skalę pomyślanej, wedle projektu br. 
Lessera, grupa składająca się z kilkunastu podmiej - 
skich ziemian, posiadających razem około 500 krów, 
postanowiła stanowczo, chociażby na mniejszą ska- 
lę, przedsiębiorstwo takie spółkowe zorganizować. 

Spodziewać się jednak należy, że na najbliżzzem 
zebraniu marcowem sprawa wielkiej spółki mle- 
czarskiej pomyślnie rozwiązaną zostanie. 

Dowodem, że ząkład taki ma szanse rozwinięcia 
się, jest powodzenie i wielkie korzyści, jakie obecnie 
osiągają niektórzy obywatele, na własaą rę5ę ule: 
pszone gospodarstwa mleczne prowadzący i nabiał 
do Warszawy dostawiający. 


= Wystawa hygieniczna. 

Komitet inżenierji i budownictwa wystawy hy- 
gienicznej zwrócił szczególną uwagę na grupę wen- 
tylacyj. 

Z wiela deklaracyj do tego działu nadesłanych 
okazuje się, że ważna kwestja odwietrzania mie- 
szkań i danych przestrzeni będzie bogato reprezen- 
"ak 
Między innemi zobaczymy system dziurkowania 
szyb w oknach, oraz rozmaite systemy wentylacyj- 
nych młynków. 

Dla gospodarzy rolnyeh zostanie przedstawiony 
sposób weutylowania spichrzów, a usuwanie wilgoci 
z mieszkań również do tego działu zaliczono. 


= Weteran. 

Przed kilku tygodniami zmarł w naszem mieście 
Jan Hulański, starzec liczący 98 lat wieku, odzna- 
czający się prawie do ostatka zdumiewającem w 
tak późnej starości zdrowiem i energją sił żywo- 
tnych. 

Pełnił on w gminie Czyste, na kolonji p. Strzele- 
ekiego, obowiązki nadzorcy gospodarczego, a zara- 
zem i stangreta. 

Nikt o przeszłości Hulańskiego nie wiedział, tym- 
czasem z papierów, po nim pozostałych, pokazuje 
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Spoważnieli niezmiernie. ignaś mniej jadł i cza. 
sem wzdychał, a Adaś, który zwykle jadał niewiele, 
stracił apetyt zupełnie, wzdychał jeszcze częściej i 
czasami zapadał w ciębokie zadumy. 

Niekiedy próbował pisać— wiersze, jak gdyby prze- 
czuwał, że w tem znajdzie jakąś ulgę, jakieś zado- | 
wolenie dla rozmarzonegó umysłu. 

Kreślił, poprawiał, mazał, darł ćwiartkę papieru 
za ćwiartką i przekonywał się, że to nie taka łatwa 
sztuka, jakby się napozór zdawało. 

Zmęczony nadaromną walką z muząmi, serdecz- 
nie strapiony tem, iż twórcy naszego języka, nie 
przeczuwając jego poetycziej troski, nie pomyśleli 
o zaopatrzeniu go w wyrazy, któreby w jakimkol- 
wiek przypadku liczby pojedynczej mogły stanowić 
rym do Halszki, rzveał pióro i wybiegał na ulicę 
ochłodzić się marcowem powietrzem. 

Droga wypadała mu zawsze na jedną z bocznych 
ulic, na której się mieścił pensjonat panny Rzą- 
teckiej, ; 

— Może dziś wyjdą na spacer—myšlał—ah! jąk- 
bym był szęzęśliwy, gdybym ją spotkał. 

„Rozum mu mówił, że to niepodobieństwo. Panny 
nie spacerują w dni słotne, Uprawia] jednak sztukę 
dla sztuki, szedł, aby iść i rzucić okiem w okna, 
jakkolwiek wiedział z góry, że w żadnem 2 nich nia 
zobaczy ciemnowłosej główki, bo pannom z pensjo- 
natów wyglądać przez okna na ulicę nie wolno. 
ki Raz na takiej przechądzce spotka się z Węgrzyn- | 

iem. 

— A ty co tu robisz w tych stronach?—zagadnął | 
go syn burmistrza. 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 16 lutego 1887 r, 


się, iż starzec w młodych latach odbywał służbę 
wojskową. 
Ze starannie przechowywanej, a oprawnej w skó- 
rzany pokrowiec dymisji Hulańskiego, można spraw- 
dzić całkowity stan służby sędziwego wojaka, 
Pierwszą kampanję odbył w 1809-ym r., a w dru- 
giej 1812 go r. został mianowany sierżantem. 
Następnie, po kilku latach przerwy, Hulański słu- 
żył w b. wojsku polskiem w 7 ym p lińjowym, 
z którego wyszedł w 1829 ym r. jako podoficer. 
Oprócz owego zaszczytnego dokumentu, znalezio- 
no świadectwo p. Kownackiego, właściciela Rowna- 
cie w lubelskiem, wydane na dowód wiernej i rze- 
ty w ciągu 28-ch lat służby Janowi Hulańskie- 
mú, karbowemu, 
Dalsze losy sędziwego weterana nie są nam zną- 
ne, a u p, Strzeleckiego wszedł do służby dopiero 
przed trzema laty. 


= Fałszywe banknoty, 

Otrzymujemy wiadomość, że oprócz 8 i 6-rublo- 
wych falsyfikatów, o których niedawno podaliśmy 
wzmiankę, pokazały się w obiegu fałszywe dzięsię- 
ciorublówki, 

Banknoty te łatwo dają ię odróżnić przy spra- 
wdzeniu numeru, wszystkie bowiem mają namer 
118,470, są z 1882 r, a jako kasjer jest podpisany 
Petrow. 

Nie każdy jednak ma czas, zwłaszcza przy licze- 
niu większej sumy, przyglądać się numerom, można 
więc rozpoznać jeszcze falsyfikaty przy dotknięciu, 
papier ich bowiem jest grubszy a ostry. 


= U fanciarza, 

Pomimo istnienia lombardu miejskiego, oraz kilku 
prywatnych kaucjonowanych, pokątne fanciarstwo 
nie ustaje w mieście, a chociaż trudniący się wzbro- 
nionemi operacjami zachowują wobec policji wszel- 
kie ostrożności, przychodzi jednak chwila, gdy są 
zdemaskowani. 

Tak np. z powodu grabieży, spełnionej w dniu 
yz up dp pod nrem 3-im na Pokornej u Hersza 
Muszkatblata, okazało się, iż trudni się on fanciar- 
stwem. 

W czasie jego nieobecności, przybyła do mieszka- 
nia Estera Danzygerowa, zamieszkała pod nr. 14-ym 
na Grzybowskiej, w towarzystwie dwóch kobiet i 
oświadczyła zamiar wykupienia zastawionego ze- 
garka. 

Matka Muszkatblata, wtajemniczona w interesa 
syna, zegarek odnalazła i otrzymawszy należne pie- 
piądze, fant oddała, 

Wówczas Danzygerowa wszczęła z Muszkatbla 
wą pod jakimś pozorem kłótnię, a towarzyszki jej, 
otworzywszy szufladę stołu, wyciągnęły z niej kilka- 
dziesiat rubli i szybko uciekły. 

Sprawa ta, po spisaniu formalnego protokółu 
w kancelarji cyrkułowej, oddaną została na drogę 
sądową. 


== Kradzieże. y 

Na Dobrej pod nrem 29-ym, w mieszkaniu Gajewskiego, 
spełnioną została znaczna kradzież rozmaitych przedmio- 
tów na sumę 290 rs. — W wagonie tramwajowym, między 
Nowym-Światem a plącem Krasińskich, Józefowi Winnic= 
aiemu, młynarzowi skradziono Psie, w którym goto- 
wisną znajdowało się tylko kilkanaście rubli, lecz był we- 
ksel na 2400 rs.— Z wozn frachtowego, jadącego ku Ra- 


Pokrowiecki się zmieszał, jakby gosam Ćwik 
złapał na jakiemś przekroczeniu przepisów szkol- 
nych. 

gsi Nic... szedtem... —9dpowiedziałt jąkając się. 

— No, widziałem przecież, że nie jechałeś — u- 
śmiechnął się Węgrzynek — ale zkąd ci tędy wy- 
padła droga? 

— Poszedłem... dla rozmaitości...„—tłumaczył się 
właściciel bułanka — przykrzy się ciągle chodzić je- 
dnemi ulicami. 

— Zwłaszcza gdy czas taki przyjemny do prze- 
chadzki... deszcz... chlapanina—zauważył ironicznie 
Węgrzy nek, 

— No, przecięż i ty chodzisz — ośmielił się zau- 
ważyć Adaś, 

— Ja to go innego,., — odparł Ignaś — ją mam 
cel... ~“ 

Pokrowiecki spojrzał nań pytająco, ale indago- 
wać nie śmiał. 

Węgrzynek wziął go za rękę, uścisnął i rzekł: 

— Śluchaj.. pówiem ci wszystko... muszę sig 
zwierzyć, bo już mnie dławi tajemnica... — mówi 
szybkim, urywanym głosem tyś przyjaciel, ty mnie 
nie zdrądzjsz... Zakochałem się!... 

— Ahl—krzyknął Pokrowiecki. 

' Ufność chwyciłą go za serce. Uczuł potrzebę od- 
wzajemnienia jej. 

Spuścił oczy i dodał cicho: 

— Ab i ją także... 


(Dalszy ciąg nastapi.) 


PRES WRITES NZNE EH 


‘nie moglibyśmy skuteczniej poratować upadającej 


dzyminowi, ściągnięto pakg z towarem bława 
ści około 300 W Pe 
= zajście ta sb 
Nocy wezorajszej w restanracji hotelu drezdeńskicgo jk 
Długiej, między kilku Pir ja E EENE gośćini nik do 
sprzeczki, a następnie i bójki. rl ; 
Tłuczoto kufle, przewracano stóly, a ten i ów obetwał 
guza. 4 , 
Znalazł się nawet ktoś z nożem, gdyż nędepokajij 
dzący na nboczu Górski, krawiec, został ość cięż 
niony w głowę. 41 
Po udzielenin doraźnej pomocy lekarskiej, Górskiego od-) 
wieziono do mieszkania. 


sie- 
zra- 


Kilka osób aresztowano i protokół zajścia spisany w kaf-; : 


celarji cyrkułowej, oddanu na właściwą drogę. 


s=. Przy pracy. j 

W dniu wozorajszym, rzeźnik, Michał Onzaniecki, r4 go 
mięso, przez nieostrożność zaciął się w lewą rękę tak g 
boko, iż amputacja staje się nieuchronną. 

Przy przenoszeniu fortepianu, jeden z tragarzy, Wacław 
Majewski upadł i uległ złamaniu prawej nogi w kolanie. 


ma Zaczadzenie, 


Nocy wczorajszej na Górnej, Filip Jasińskii Michał Dal= | 


ner, czeladnicy, wskutek zawczesnego zasunięcia blachy w 
piecu, zagorzeli, ai 1 

Obu zdołano do zmysłów przyprowadzić, lecz Dalner mo: 
ono się rozchorował i został odwieziony do szpitala, 


= Zamach snmobójczy, 

W dniu wczorajszym, w ogrodzie Walkonowskiego, za 
rogatkami jerozolimskiemi powiesił się jakiś niemłody ozło= 
wiek, którego jednak zdołano w samą porę uratować. 


Po przyprowadzeniu do zmysłów, okazało się, że to jest . 


W inoenty owalik, b. oficjalista, cierpiący obłęd umy-! 
0 


wy. 
Kowalika oddano pod nadzór rodziny, 
== Pożar. 


W dniu wczorajszym, na Krochmalnej pod nrem 38-ym.j 
r PÓŁ w wdra me Wleniewskiego, podczas gdy ni- 
w pokoju, pk: zi A 

brazem i ztąd wyniki ogień, A oSA RONS, PPU 9 


Spaliło się sporo rzeczy, zanim sąsiedzi kiadi 
strzegli i ogień bez wzywania stresy zali, 7719 spo 
ari ES DKK 


= Na komorze celnej aleksandrowskej odb, wać, 
się będzie w dniach 28-ym lutego oraz 1-ym i 2-im 
marca licytacja różnych towarów skonfiskowanych, 
ocenionych na 1639 rs. 


= Zarząd główny poczt i telegrafów uwiadamia, 
iż na stacji pocztowej w Szadowie, gub. kowień, 
skiej, urządzony zostął telegraf i rozpoczęto przyj- 
mowanie depesz korespondencji wewnętrznej, 


= Koncert. 

Z Radomia donoszą nam, iż w d. 20-ym b. m. w. 
sali ojj miejscowej odbędzie się koncert Alz- 
ksandra Michałowski zaa 

Na występ wen wysłany został do Radomia forte-i 


koncertowy z warszawskiej fabryki p, Kerm 


ŻE | 
Koniec więc karnawału będzie w Radomiu arty- 
styczny. 


= Pierwsze sprawozdanie. A 
orespondent nasz z Zawiercia komunikuje nam 
szczególy o działalności spółki spożywczej praco- 
wników fabryki akcyjnej w pierwszym roku jej 
istnienia, t. j. od d. 4-go lipca r. 1885-go do d. 1:go 
lipca r. z. 


Spółka rozwija się jaknajpomyślniej, czego do: p: 


wodem kilka cyfr poniższych. 


Uczestników spółka liczy 111-tu, posiadających ` f 


180 akcyj 15-rublowych. 


Sprzedano towarów za 72,475 rs. 35 kop, ną 


czem zyskano 1492 rs, 54 kop. 

Dochód Brutto uczynił 6102 rs. 89 kop., czysty 
890 rs. 48 kop. 4 

Wydatki administracyjne wyniosły 3158 rs. 46 
kop. 

W zarządzie przewodniczy jeden z dyrektorów 
fabryki towarzystwa akcyjnego p. Bolesław Ma- 
słowski, księgi trzyma p. Aleksander Grodzki, do 
zarządu zaś należą pp. Lubosiewicz, Steczkowski, 
Nieodemć, Kossakowski i Müller. 


= Kolonja inwalidów kolejowych. i 

Z Kowla donoszą nam, iż zabiegi około utworze- 
nia kolonji dla inwalidów kolejowych szybko postę- 
pują naprzód. a s 

W tych dniach przybyła z Petersburga komisja, 
złożona z pp. Adadurowa, prezesa, Łuczyńskiego, 
wiceprezesa i innych przedstawicieli dróg żelaznych 
i w à. 14-ym b. m. pociągiem nadzwyczajnym kolej 
nadwiślańskiej udała się w stronę Kowla. 

Dla kolonji ma być nabyta przestrzeń gruntu 
300-morgowa. 


= Za sfer rolnych. 

Ze wsi piszą do nas co następuje: 

„Jeżeli zechcemy dotrzeć do przyczyny, dlaczego 
z tylu i tak wielkich dla rolnictwa projektów ostate- 
cznie nie praktycznego osiągnąć się nie dało, wy- 
padnie nam zwrócić uwagę głównie na tę okoli- 
czność, iż rzeczone projektą sięgały zbyt daleko, o- 
biecywały zbyt wiele. 

Kto wie, czy przy przy skromniejszych zamiarach 


własności ziemskiej? 
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Nr 47 P ZY EWA 
Takie pytanie nastręczył nam artykuł 7ygodnia 
piotrkowskiego p. t: „Głos ze wsi”, skierowany pod 
| adresem władź naczelnych Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, betty proponujący Bzersze 
rzyznawanie big w opłacie rat. i 
R prava Tygodnia, ulgi powinny mieć zastosowà- 
nie tylko wobię dów tych ziemian, którzy mogą sa 
jeszcze ratować, to jest którzy umieją pracować i 
`. oszcządzać, 
| © Wistocie, myśl attórs „Głosu” zasługuje ta n- 
względnienie tem więcej, że jakkolwiek ulgi są 
przez ustawy Towarzystwa dozwolone, skutkiem je- 
dnak ogranfósbi i zastrzeżeń nie oddają rolnikom 
nalożytej usługi. | 
Ater stosowna ulg leży w interesie zarówno 
obywateli, jak i Towarzystwa, które zyska przez 
=; nið klijentów solidniejszych, powniejszych. 
Naszem zdaniem, skorzystanie z p. 8-50 zatwier- 
|| dzonych w dniu 18-ym kwietnia r. 1884 go przepi- 
4 sów, nadającego ogólnemu zebraniu komitetu T'o- 
warzystwa prawo udzielania ulg wyjątkowych w 
ciężkich dla rolnictwa warunkach, zdolne jest dźwi- 
gnąć stan ziemiański z upadku, w jaki pogrążają 
go właśnie „ciężkie” i pwyjątkowo” okoliczności 
dzisiejszego gospodarstwa”. 
= Ofiary wydalań. 
W nocy z 6Gzwartku na piątek zeszłego ty gednia, 
między Uri a Białobrzegami, furman Ajzyk Ko- 
linor spostrzegł leżącą na drodze kanita, ; 
= Była ona bezprzytomną, a nawet Koliner po- 
- czątkowo sądził, że już nie żyje. 
Odwiózł ją jednak do najbliższej karczmy, gdzie 
nieszczęśliwą zdołano do zmysłów przywrócić. 
Kobieta zeznała, iż nazywa się Helena Gutkow- 
_ ska, jest wygnanką z Prus i podąża do swego brata 
_ pod Radom. | AU 
- .Koliner zabrał ją na wóz i litościwy furman zbu- 
zył nawet: z drogi, aby Gutkowską dostawić na 
miejsce. 
Tu nieszczęśliwa kobieta w sobotę po południu 
Życie zakończyła, 
` Tragiczny los dotknął nieszczęśliwą młodą, liczą- 
*ą dopiero 23 lat wieku kobietę. 
Wyszła ona ża mąż za rządeę Gutkowskiego, 
brew woli rodziny. g 
| Gutkowski, dotknięty w Poznańskiem, gdzie był 
oficjalistą w Osicach, wyrokiem banicyjnym, z roz- 
paczy życie sobie odebrał, 
= Nieszczęśliwa wdowa z dwojgiem małych dzieci, 
~ spieniężywszy za pół darmo ruchomości, jak to zwy- 
= kle bywa w ehu, przybyła do Warszawy, za- 
= mierzając pracować na kawałek chleba w chara- 
| kterze nauczycielki lub szwaczki. : 
= TI jedno i drugie ją zawiodło, a fundusze zupełnie 
«a sią wyczerpały. wd 
"RE i adaa dola przemogła nad ambicją i Gut- 
kowyska, zostawiwszy dzieci pod opieką sublokator- 
ki, postanowiłą udać się osobiście do brata p. Z., 
 ezłowieka istotnie zamożnego.  . í 
Nie mając funduszn na kolej, biedna kobieta po- 
stanowiła odbyć 12 mil drogi pieszo. 
Wiemy już o tragicznym zgonie ofiary: ; 
Pan Z. na drugi dzień był już w Warszawie po 
dzieci, które zabrał na pogrzeb ieb nieszczęśliwej 
matki. 
__ Sieroty po nieszczęśliwych ofiarach wydalań pru- 
skich wuj postanowił wziąć pod swoją opiekę. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


trzymywanie ładnych grzyw i ogonów oraz gładkiej i 
lśniącej szerści u koni, 
| Te powierzchowne zalety niemałą stanowią ozdobę 
= konia. Dochodzi się do nich dobrem i czystem utrzy- 
= maniem zwierzęcia, t. J. dobrą paszą i perjodycznem 
> zmywaniem szerści wodą mydlaną aż do samej skóry. 
4 Oprócz tych środków, czysto hbygjenieznych, są jeszcze 
' sposoby, wzmacniające porost włosui szerści. Do częściej 
| praktykowanych należy maść, składającą się z dwóch 
_ łutów miodu, jednego łuta wawrzynowego olejku, je- 
_dnego łuta lnianego oleju i jednego łuta eebulowego 
goku. Tą mieszaniną smaruje się miejsca, w których 
włos stał się niklejszym, bądź to przez wypadanie, bądź 
też wskutek słabego fg dobry i pręd- 
ki otrzymuje się skutek zmyw rzywy i ogon 
f R fat ry ady korzeni włosów oskołą kriozową, 
Inni używają do tego odwaru w occie, winie lub piwie, 
gałązek winorośli, pokrzyw i bzu. Sól, przysypywana 
= do obroku, dodaje szerśei połysku i gładkości, obok do. 
- broczynnego wpływu na samo odżywianie się zwierzę- 
= (cią, W tym samym celu nżywa się antymon. Szczypta 
= Sproszkowanego antymonu, domieszana do obroku, za- 
|. Ostrzając koniowi apetyt, sprzyja jednocześnie rozwojo- 
wi tłuszczu i nabieraniu ciała, bez czego o gładkość 
ie È szerści bardzo trudno. Połysk szerści otrzymuje się 
_ najlepiej przez moczenię w occie lub piwie jodłowych 


~ szyszek i przez pagate obmywanie skóry otrzymanym 


—KURJER WARSZAWSKI —Dnia 16 lutego 1867 i, 


"NEKROLOGJA. 


+Ś.p. ksiądz Zygmunt Lasocki, kanonik honorowy 
kaliski, po długich cierpieniach, opatrzony Św. sakramev- 
tami, zasnął w Bogu dnia 15-go lutego, przeżywszy lat 62 
Msze święte odbywać się będą w mieszkaniu zmarłego przy 
ulicy Instytutowej X 10, o godz. 40-ej i ff-ej zrana, we 
czwartek zaś dnia 17-go b. m. odbędzie się tamże msza 
święta o godzinie ff-ej zrana, po której nastąpi wyprowa- 
dzenie zwłok do rogatek wolskich, Pogrzeb odbędzie się 
w Brochowie, w piątek dnia 18-go b. m. NA te smuitńe ob- 
rządki, brat i bratowa z dziećmi isynową zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych. 2—508=— 
Y 8. p. Marja Bmilja Hertel, panna, opatrzona ów. sa- 
kramentami, przeżywszy lat 26, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, zakończyła życie w dniu 14-ym lutego 1887 r. 
Pozostała w nieutulonym żalu babka, . siostry i szwagier 
zapraszają krewnych i znajomych zmarłej na wyprowadze- 
nie zwłok w dniu 16-ym lutego, to jest we środę, © go- 
dzinie 4-0j i pół po południu, z kaplicy ewangelicko-angs- 
burskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania, 
Osobne zaproszeniu rozsyłane nie będą. 2-—550— 
— B. p. Leon Czermakow, starszy felczer, przeżywszy 
lat 60, po krótkiej jecz ciężkiej słabości, przeniósł się do 
wieczności, Pozostała w smutku wdowa wraz z dziećmi, 
zięciem i wnukami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok dnia 16-go lutego, to jest 
we środę, o godzinie 2-6j po południn z domu X 19 przy 
ulicy Wolskiej odbyć się mające. —561— 
4 W pierwszą rocznicę śmierci & p. jenerałowej Broni- 
sławy z Wysiekierskich Berskiej, w dniu 17-ym b. m., to 
jest we. czwartek, o godzinie 14-ej zrana, w kościele św. 
Krzyża odbędzie się żałobne nabożeństwo, ma które nieobe< 
cna wnuczka zaprusza krewnych, życzliwych, przyjaciół i 
znajomych. 2—538— 
t W dniu 17-ym b. m., to jest we czwartek, odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne w kościele św. Józefa Oblu- 
bieńca (po-karmelickim) na Krakowsk.-Przedm.,* o godzinie 
10-ej zřana za duszę Ś. p. Kamila Włodka, na które 
pogrążone w smutku siostry i brat zapraszają krewnych, 
życzliwych i przyjaciół, —546 
+ Dnia 17-go b. m, to jest we czwartek, o godzinie 10-ej- 
i pół zrana odprawione będzie w kościele ów. Krzyża ża- 
łobne nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. Adolfa Kaszow- 
skiego. —537— 
$ W dnin 17-ym lutego r. b, to jest we czwartek, jąkó 
w rocznicę Śmierci é p. Joanny Szwejkowskiej, odpra- 
wiać się będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Jang 
w kaplicy Pana Jezusa o godzinie $O-ej zrana, na.które 
w smutku pozostała matka zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych. i ISG31WOT —557— 


"TELEGRAMY 70 — 


„KURJĘRA WARSZAWSKIEGO", 


Wiedeń 15-g0 litego. (Tel. pryw. gurj: W.)— 
Kredyt żądany od delegacyj wspólnych ma wynosić 
50 miljonów, z których połowa tylko w miarę po- 
trzeby. Oprócz tego na zaopatrzenie landwery au- 
strjackiej mą być zażądanem 12 miljonów, dla wę: 
gierskiej 8 miljonów. 

FY'iedeń 15 go lutego. (Tel. pryw. Kury. W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby „deputowanych 
wniesionem zostało żądanie kredytu na zaopatrze- 


nie landwery.  Motywa usprawiedliwiają żądanie. 


ogólną niepewnością położenia. Austrja nigdy wojny 
nie wywoła, w pobliżu niej wszakże mogą zajść 
komplikacje, dotykające jej interesów. 

FF iedem 15-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Hr. Gołuchowski ma być mianowany posłem au- 
strjackim w Bukareszcie, 

Wieden |1ó-go lutego. (Tel. Aj, półn.) — 
Do izby deputowanych austrjackiej rady państwa 
wniesionem zostało przez rząd żądanie kredytu, wy- 
noszącego 12 miljonów, na zaopatrzenie łandwery, 

Budapeszt 15-go lutego. (Tel. pryw. Burj. W.) 
Motywa do wniesionego do sejmu przedłożenia rzą- 
dowego o kredycie na zaopatrzenie pospolitego ru- 
szenia powiadają: „Żądanie kredytu jest naturaluem 
następstwem prawa o pospolitem ruszeniu. Byłoby 
ciężkiem niedbalstwem, gdybyśmy wobec zarządzeń 
innych państw europejskich w zakresie rozwojn siły 
zbrojnej, nie poczynili odpowiednich kroków, celem 
uzbrojenia i umożliwienia ewentualnego użycja po- 
spolitego ruszenia. Interesa nasze wskazują nam 
drogę rozwoju pokojowego. Usiłowania naszych 
sfer decydujących poświęcone są też sprawie utrzy- 
mania pokoju. Nie mniej przeto musimy, jak każde 
inne państwo, które nie zapiera się swoich żywo- 


toych interesów, gotowymi być da poniesienia wszel- | 


kiej ofiary w rażie potrzeby obróny monarchji, jeżeli 
nie chcemy dać się wyprzedzić wypadkom. Konfe- 
rencja wszystkich stronnictw postanowiła weżorej 
przyjąć projekt rządowy beż rozpraw. (47. półn.) 

Mudapeszt 15-go lutego. (Tel. pryw. Kuty, W.) 
Na sesji delegacyjnej poruszoną zostanie przez dele- 
gatów węgierskich kwestja ufortyfikowania Buda- 
pesztu, Jakkolwiek miuisterjum wojny nie ma wcale 
zamiaru podjęcia tych robót, jednak oficerowie inže- 
nierji zdejmują już teraz plany okolicy, ażeby na 
daną chwilę przygotować projekta fortyfikacyj zie- 
mayth 

Audapeset 15-go lutego. (Tel. 4j. półn,) == 
Na posiedzeniu izby deputowanych sejmu węgier- 
skiego wniesionym został projekt o kredycie w ilo» 
ści 7,400, 000 złr. na zaopatrzenie honwedów i land- 
wery, 

Berlin 15 go lutego. (Tel, pryw. Kurj, W) — 
Dekret rządowy zaprowadza mały stan oblężenia 
nietylko w Szczecinie, ale i w sąsiednich miejsco- 
wościach Grabow, Altdamm i w czterech przyle- 
głych powiatach. (4) późn.) 


Berlin 15-:go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Grupa arystokratycznej szlachty katolickiej z nad 
Renu wydała odezwę, wzywającą do utworzenia 
nowego stronnictwa katolicko-zachowawczego, = 

4żerlin 15-g0 lutego. (Tel. pryw. Kurj., W.) — 
Na wschędnich wybrzeżach Afryki. zatkniętą zosta- 
ła flaga niemiecka, o ile wybrzeża te, na mocy tmo- 
wy londyńskiej, należą do Niemiec. 

Berlin 15:go lutego. (Tel, pryw, Kur, W.)— 
Pogłoski alarmujące powtórzyły się znowu dzisiaj, 
efekt ich wszakże był słaby, 0 ` 

Berlin 16-go lutego. (Tel. pryw. Kuri W.) — 
Bęrliner Politische Nachrichten powiadają; Co do sto- 
sunków naszych z Rosją utrzymuje się to, co było 
powiedzianem o nich w parlamencie, że są jaknaj- 
lepsze, Jeżeli istnieje żywioł zaniępokojenia, zasie: 
wa go wyłącznie nieprzyjazna dla Niemiec pansla- 
wistyczna partja, która jak w rzeczach politycznych 
wrogó wobec Nićmięc występuje, tak i pod wzglę- 
dem finansowym z międzynarodowemi zobowiąza- 
niami Rosji mniej się liczy, aniżeli to w interesie 
prawidłowego biegu interesów byłoby pożądanem. 
(4j.półn.) | ` ` ; R: 

Ronachjum 15 go lutego. (Tel, pryw, Kurj, W.) 
Neueste Nachrichten otrzymują z kompetentnej stro- 
ny pismo, które stwierdza, że ogłoszenie noty kar- 
dynała Jacobiniego nastąpiłó na osobisty rozkaz 
papieski. Obecnie obydwa listy kardynała zostały 
wszystkim arey biskupom i biskupom niemieckim za. 
komunikowape. Gdyby centrum trwać miało w o. 
pozycji, nastąpiłby trzeci decydujący krok ze strony 
Papieża, który starałby się przynajmniej zapobiedz 


i| udzięlaniu "przez wyborców: katolickich swoim po- 
'| słom instrukcyj stanowczych co do 


ło i 
ciwko siedmioleciu. (4). półn.) AE 
Bizym 15 go lutego. (Ter, pryw. Kurj. W.) — 
Od jenerała Genć nadeszła następująca, 
Suezie nadana depesza z Masgawy, datowana dnia 
ToS r m: „Korzystam z odpływu parowca nGot- 
thard”, który zabiera 46-ciu rannych. Położenie 
ciągle jeszęzo to samo. Według nadeszłych wiado- 
mości, negus: (król Abisynji) zamierza powrócić z 
wojskiem do Aligrat. Stoczył on pomyślną utarcz- 
kę z powstańcami sudańskimi w okolicy Metem- 
meh. Ras Alula znajduje się ciągle jeszcze w As- 
mara, obóz wszakże przeniósł już do Gury. Sądzę, 
że major Piano w poniedziałek wieczorem przybył 
do Asmara, Oczekuję od niego wiadomości,” (4). 
półn.) 
lizym 15:go lutego. (Tel. pryw, Kurj, W.) — 
Osoby dobrze poinformowane utrzymują, że głó- 
wnym powodem podania się do dymisji jenerała 
Robilantą było zniechęcenie, wywołane chwiejno- 
ścią gabinetów, zwłaszcza angielskiego, która nie 
pozwalała prowadzić żadnej jasno wytkniętej poli 
tyki i oprzeć tejże ną stałem ugrupowaniu się mo: 
carstw. Sprawy afrykańskie przyśpieszyły tylko 
wykonanie zamiaru dymisji, dawno powziętego. * 
Hizym 15-g0 lutego. (Tel. A. półn.) — Depretis 
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otrzymał stanowcze polecenie, aby „utworzył nowy 
gabinet wspólnie z hr. Robillantem. 

Londyn 15-go lutego. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 
Rząd angielski oświadczył negusowi abisyńskiemu, 
że Włochy otrzymały Massawę od Auglji. 


delegramy handlowe, 
Berlin 15 go lutego. 


Nieco lepsze usposobienie, jakie panowało wezo-- 


raj na giełdzie tutejszej, przetrwało i dziś, jakkol- 
wiek kn końcowi już cokolwiek oslabło, wskutek 
wiadomości o rewizjach w Strasbargu i niepewności 
ogólnej. Wartości spekulacyjne ku końcowi czybno- 
ści słabiej. Akcje kredytowe straciły jedną markę. 
Wartości bankowe mocniej—kolejowe bez zmiany. 
Na polu rent obcych usposobienie w ogóle panowało 
niezmienione. Wartości rosyjskie prawie bez zmiany. 
Ruble o drobnostkę wyżej. Żyto w obu terminach 
bez zmiany. 


Berlin 15-go lutego motowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. ros. w tr. nac. 182.50 |Akcje kredytowe „ 441.— 
Weksle na Warszawę 18210 |Listy zast. ser. I-ej 5720 
Wek. na Peters, krótk. 181.40 |Wekslena Lon.krótk, 20.39 
Wek. na Peters. dług. 180 60 » o » długot. 20.255 
Bil. ban. ros. na dost. 182.25 |Żyto w tow. gotow. 129.— 
Wschodnia poż. II em. 55— |Żyto na jesień . 12925 


Petersburg 15-go lutego. 
Weksle na Londyn ne o e . . . . 219g Tag 
Pożyczka premjowa I-ej emisji s... 237 
LJ » II-ej emisji ... 1fq 
Półimperjały RAOLA ERE S 


Ceduła berlińska przynosi nam zwyźkę kursu rubli o 20 
fenigów w tranzakcjach kasowych i 25 w końcomiesięcz- 
nych. Przyczyną zwyżki mają być przedewszystkiem przy- 
jaźniejsze wiadomości z giełdy wiedeńskiej. Na początku 
czynności giełdowych zwyżka ta była nawet nieco wiątnię 
i następnie dopiero w skutek wiadomości o trudnościach w 
Strasburgu i o niewyraźnem objaśnieniu danem przez księ- 
cia Bismarka jednemu z deputowanych, usposobienie osła- 
bło i żka zredukowaną została. Ztąd obawiać się mo- 
źna, że dziś szacowania nie będą korzystniejsze a więc i 
usposobienie na giełdzie warszawskiej po wczorajszej zniż- 
ce kursu walut obcych wzmocnióćby się musiało. Notową- 
nia dnia poprzedniego były 182.30, 182, 442, 129, 129.25. 


Gdańsk 14-go lutego. 


szenicą cena najwyższa krajowa , eis 1 
Pazonioa He regulacyjna betga 1012 Sło 
020 „ Da dost. wiosenne . +.* „ 8.12%, 
Żyto cena najwykeza za polskie.. . „ .. -. 5.05 
s 9 regulacyjna M A 0107 DU 
f na dostawę wiosenną. „ « « « » es 5.071/, 
Jęczmień browarny Wakia are 6 © e 6 6 0.6 © TZ 
na paszę s. « « 0 e e e 0 0 8 4 + "y= 

Groch do jedzenia « ........ © © © © * = 
» na PRIZ » © a. a eee * * * + * * —_— 


CENY ZEOŻA 
dnia 15-go lutego 1887 r. na stacji „Praga“ drogi żelaznej 
warszawsko=terespolskiej. 
Pszenica wyborowa 121 — 128, średnia 115—120, ordy- 
naryjna 108—113. i 
Żyto: bacy 85—86, średnie 82 — 89, ordynaryj- 
ne 75 — 
Jęczmień: wyborowy 80—85, średni 74—79, ordynaryj- 
n ` 
owicz wyborowy 77—83, średni 70 — 75, ordynaryjny 


Gryka: 80—87. 
Groch: 80—90; 75—79. 
Kasza jaglana wyborowa 95—110. 
B. Werner et Comp 


ZRYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


(Sprawozdanie tygodniowe), 


Zboże w handlu międzynarodowym w tygodniu ostatnim 
bardzo niechętnie było traktowane—wszędzie prawie pano- 
wało usposobienie słabe. Jak zwykle, podajemy tu kilka 
szczegółów. a 

W Nowym Yorku z początku tygodnia ceny jako tako 
się jeszcze trzymały. Póżniej jednak w drugiej połowie 
obniżały się coraz bardziej tak, że ostatuie notowania wy- 
kazują różnicę około 2 e. na buszlu. Przyczyniła się pewno 
wjakiejść części do te zniżki zmowa tragarzy zboża w por- 
tach, co wywozowców od kupna powstrzymuje. Wywóz 
więc był bardzo mały—wynosił tylko 157,000 kwarterów— 
z których do Auglji 131,000. Dowóz mały, zapasy kontro- 
lowane zmniejszyły się o 100,000 bus., wynoszą 61,770,000 i 
są o 7'/, mil. większe niż w roku zeszłym. f 

W Anglji usposobienie słabe, jakkolwiek brak śniegu na 
polach pewne budzi obawy, iż zimna uszko dzić mogą za- 
siewy. Dowóz pszenicy angielskiej 44,371 kwarterów, ceną 
przeciętna 34 sz. 3 d. Przywóz zagraniczny 1,237,477 et, 
pszenicy i 351,078 ct. mąki. Źle widać dziać się musi i ną 
rynkach angielskich, kiedy sprawozdania donoszą 0 braku 
zaufania i o ogólnej niechęci do interesów. 


pastewne bez zmiany. 


We Fraucji z powodu trudności zbytu mąki, targi zbo- 


zowe idą słabiej-—cen y niższe. Z zagranicy płynie jeszcze 
do Francji 280.000 kw. pszenicy. g p 


W drukarni Kurjera W. kiego — Plac Teatralny nr. 473e (nowy 9). 
rjera Warszaws o uk ZY Franct Agi ) 


Do 'Londynu 


dowóz zagraniczny wynosił 51,709 kw., z których 2,974 z 
Gdańska. Targi prowincjonalne również s'abiej. Artykuły 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 16 lutego 1687 r. 


W Belgji targi bardzo spokojne. Kupiono dla tego kra- 
ju pewne ilości w Ameryce. 

W Hollandji ku końcowi tygodnia usposobienie znacznie 
osłabło. W prowincjach nadreńskich brak chęci do inte- 
resów. 

W Austrji i na Węgrzech na skntek obniżki w Nowym 
Yorku usposobienie również słabsze. 

W Berlinie zniżka w ciągu tygodnia wynosi 134 m. w 
cenach pszenicy i 13/, do 2 m. w cenach żyta. 

W Gdańsku dowozy słabe i targi mało ożywione. Ceny o 
1 do 2 m. niższe. Obrót 1600 ton. Notowano polską do 145 
m. za slabs gatunki, do 157 i 158 za wyborowe. Żytem 
obroty również małe ponieważ dowozu nie ma — wynosiły 
one 150 ton. Notowano polskie 96 m. 

Jęczmień w wyższych gatunkach dobrze się sprzedaje, 
lecz jest go mało—gorszy zupełnie zaniedbany. 

Owies tylko na konsumcję. 

Groch polski średni 101 i 102 m. 

Koniczyna ma jeszcze dotąd zbyt słaby. Anglja dotąd 
nie kupuje. Ceny przeto niższe — przy gatunkach wyboro- 
wych o 4 do 5, przy średnich 10 m. Czerwone cokolwiek 
bez pokupu. Płacono białą 40 do 56, czerwoną 29 do 43, 
szwedzką 32 do 38 m. za 50 kilo. 

Wiadomości z rynków Cesarstwa niekorzystne — chociaż 
w Odesie ceny pszenicy trzymają się dobrze i dochodzą do 
do 1.32 i 1.33 za pud wyborowej, 

Ostatnio notowano w Paryżu pszenicę 22.60, mąkę 51.75, 
przy usposobieniu mocniejszem. n 

W Peszcie słabiej—pszenica 9.05. 

W Wiedniu pszenica 9.73, żyto 7.14 

W Nowym Yorku pszenica 91, mąka 3.45. 


Sprawozdanie z handlu skórami. 


Na targu na bydło we czwartek, skóry dosyć silnie obni- 
żyły się w cenie. Za przyczynę tego podają znaczną do- 
stawę wołów. Ważniejszą jednak przyczyną zniżki cen 
skór surowych jest chwilowy zastój w handlu skórami wy- 
prawnemi. 

Różnica w cenie wynosi na sztuce 50 do 80 kop. przy 
tym samym gatunku. < 

Płacono za sztukę 7 do 14 rs.—wyjątkowo duże i grube 
cokolwiek wyżej. 

W sprzedażach na wagę obniżka ta również się odbiła. 

Płacono za funt skóry nieoczyszczonej z rogami: 

w sztukach lekkich 60 do 65-funtowych 9:/,. 
65 do 70 p 1/4. 


x "70 do 75 3 JU 
z ciężkich 75 do 80 á 121/5. 
80 do 85 s 13 Kop. 


” . 

Skóry oczyszczone o 1'/, kop. na funcie wyżej z zacho- 
waniem tegoż samego stopniowania w stosunku do wagi 
całej sztuki, 

Skórki cielęce warszawskie płacono po rs. 2.25 do 3.60 
za parę. 

Sroa Milona świeże kupowano dosyć żwawo „płacąc po 
12, 12.50, 12.75, 13 i 13.50 za decher, czyli partję z 10-ciu 
sztuk złożoną. 

Skóry końskie z powodu znacznych dowozów cokolwiek 
taniej. Przy małych obrotach płacono 3.30 do 3.70 za 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. > 


— Panu J. J.—Dom dla zakładu nauki szycia, o 
którym wspominaliśmy w artykule p. t. „Filantropja 
pracy”, ofiaruje nie opiekunka zakładu, pani Józefowi- 
czowa, lecz Towarzystwo dobroczynności, 

— Panu W. L.—Kursa w cedule giełdowej zamie- 
szczają się wtedy tylko, jeżeli dany papier był przed- 
miotem istotnych obrotów na giełdzie. Dodać należy, 
że do zanotowania kursu w cedule w rubryce „dopeł. 
nionych tranzakcyj”, nie wystarcza kupno jednej lub 
paru sztuk danego papieru. Minimum tranza keji, kwa- 
lifikującej się do notowania, oznacza komitet giełdowy. 
Na giełdzie warszawskiej obroty pożyczkami premjowe- 
mi dokonywają się bardzo rzadko i dlatego też kursa 
pożyczek rzadko są notowane. Na giełdzie petersbur- 
skiej ceduła urzędowa sporządza się tylko dwa razy 
na tydzień i wtedy kursa pożyczek w Petersburgu po- 
dajemy w dodatku porannym. Są to wszystko rzeczy 
powszechnie znane, które jednak powiedzielibyśmy sz. 
panu chętnie, nawet gdyby się sz. pan tak bardzo nie 
rytował. 


ore INPORMACYJNE mił 

dzy wyjątkowej, sprawdzonej przez siostry miłosierdzia 

mó leca miłosierdziu publiczności warszawskiej, 
Tamka M 35—Posiedzenie dnia 10-go lutego 1887 r. 
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Łucka |stofańskaJajalatąż zmarł obecnie dz. dr. 3. 
Sienna Janowska Lud. Wdowa chora, dz. dr. 3. 
Obozowa |Bogisz Marce. Mąż sparaliżowany, dz. dr. 3. 
39 |Chłodna |MocKatarzyna |Mąż nieobecny, dz. dr. 6-ro. 
53 |Złotą WalusińskaAd| Wdowa chora, dz. dr. 3. 

77 |Nowolipki|Wolska Marja| Wdowa, dzieci drob. 3. 

21 |Gęsia Brzozowska Łaj Wdowa, chora dz. dr. 4-ro. 
17 Śto Jerska|Puff Feliksa |Wdowa, dzieci drobn. 3-je, 

matką stara 
21 |Śto Jerska|lCacek Anton. |Niewidoma. 

291 |PragaMos.|KalinowskaPa. Mąż ciężko chory dz. dr. 6. 
98 |Czerniako.|PredelMarja |Ciężko chora, mąż nieobecny 
j dzieci drob. 4-ro. 

Pawłowska Fr.|Mąż ciężko chory, dz. dr. 4. 
18 |Browarna |GotwajsJózefa|Mąż ciężko chory, dz. dr. 4. 

139 |NowPraga|Ciechanowska |Wdowa chora dz. dr. 4-ro. 
66 |Nowolipie |Piasecka Kazi.| Wdowa, dzieci dr. 3-je. 


11 |Radna 


— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności. Prezes komi- 


' tetu dochodów niestałych warszawskiego Towarzystwa do- 
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broczynności uprasza najuprzejmiej osoby, które życzą przy-| 
jąć udział w sześciotygodniowej wystawie sztuki staroży- 
tnej, mającej się pomieścić w salach 1-go piętra hotelu E> 
uropejskiego. ażeby raczyły przyspieszyć deklaracje swoje 
z opisem według własnego uznania i przesyłąć takowe 5 
kancelarji Towarzystwa dobroczynności, & to celem wyde- 
legowania rzeczoznawców tak dla wyboru przedmiotów, ja- 
ko też i opisania fachowego do przygotowujących się ka- 
talogów. Ponieważ wystawa ma być otwartą z dniem 1-m 
marca r. b., przeto deklaracje przyjmowane będą w kance- 
Ii Peai a dobroczynności tylko do dzia 22-go lu- 
ego r. 


Prezes komitetu dochodów niestałych Józef hr. Krasiński 
Członek sekretarz Towarzystwa J. Heppen 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi- 
czną w dniu 13-ym lutego 1887-go roku, a niedoręczonych 
adresatom z powodu niedokładnych adresów: 

Z Siedlec Skokowski,—z Opola Hedermann, — z Dembicy 
Masicki,—z Dunajewca Bajnkel,—z Druzgopol Stencel, — z 
Petersburga Żeleszkiewicz,=z Pińczowa Holzberg Rytten- 
berg,—z Teodosji Seormoj,—z Ostrowca studentowi Herni- 
czek,;—z Dubna A. Rostrińskiemu, — z Grodna d. ż. Boar 
Rohn.—z Wilna Swieszcznikowiej,—z Koluszek Ekspedycja, 
—z Wilna Iwan Kryński,—z Samary Ejdrygiewiczowi, — z 
Łęczycy Szykora,—z Łodzi Broder, — z Moskwy Abramowi 
Grosznu, 

, Uwaga.—Osoby, życzące odebrać którą z wyżej mig- 
nionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej do- 
wód legitymacyjny. 


W AMBULATORJUM SZPITALA Św. ROCHA 
udzielają się bezpłatne porady lekarskie: 
1 Od 9—10 w chorobach gardła, nosa i krtani, z wyjąt. 
kiem czwartków i niedziej, 
2. od 10—11 w chorobach wewnętrznych—i , 


. od 11—12 w chorobach chirurgicznych codziennie, a w 


chorobach organó -płci i 
działki ganów moczo-płciowych tylko PR 


— Warsz. fabr. wyrobów i opako. 
wan blaszanych, Królewska 18, Telefon 44, 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie e= 
pakowania blaszanei plakaty nablasze. (14 


Warszawska lecznica dla zwierząt, 
(Hoża 64), otwarta od 8 r. do 4 po poł, Porady u- 
dzielają się od 8 do 11 r.i od 2 do 4 po poł. (94) 
ZKE anene. | MSDE ENEN E P WANY ZIE GA. I TA. SDAR BOTE TORZE ASIA S D MDM CADA 


Dyrelcja 
dróg żelaznych 
Warszawsko- Wiedeńskiej i Wargzawsko-Bydqoskiej 


podaje do publicznej wiadomości, że pozostawione 
przez rów w ciągu kwartału IV-go 1886 roku 
w powozach i na stacjach obu dróg żelaznych roz. 
maite przedmioty, mogą być odebrane po udowo- 
dnieniu własności od zawiadowcy stacji War. 
SZAWA. 

Wykaz tych przedmiotów może być przejrzan 
kaźdodziennie w kancelarji zawiadowców stacyj: 
Warszawa, Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, 
Sosnowice, Granica, Łowiez, Kutno, Włocławek i 
Aleksandrów. 

Przedmioty nieodebrane do 1 lipca r. b., stosownie 
do przepisów porządkowych ma drogach żelaznych 
obowiązujących, zostaną sprzedane przez licy. 
tację. (192) 

Z EE 


kozkład jazdy na kolejach żelaznych 


od dnia 13-go listopada 1886 r. 


Odehodzą | Przychodzą 
POODĄ GR | |godziy ee, 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy ... .. . «| 6l—rano | 935 wiecz, 
Osobowy 3 klasy „, . .. . . «|lliiOrano | 5/40 po por 
Osobowo-miejsc. 3 kl do Piotrkowaj 6/45 wiecz. rano 

(Powyższe Łe łączą się z 
drogą łódzką. $; 10 

Kurjerski 2 klasy . , „. . e . e| 9/25 wiecz. 6jLO rano 

W'arszawsko-Bydgoska: 


jerski 2 klasy . . . « « « « «| 3|15popoł.| 2/35 Po Pot 
Kalow: 3 klasy 0... a aleat: |1036Wis0% iia A 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna| 5— po poł. 8135 mu 
Warszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 3 Klasy , . ge » . » »| 3/50 po poł. 
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . .|10/— rano 8/13%n0 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .|10|— wiecz. 
Warszawsko-Petersburska: 
Pocztowy 3 klasy . . , «. « » « 
Osobowy 3 klasy . , . « « 
Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy ve S ie aUai ei 
Osobowo-miejscowy do Lublina - . 
POCZGOWY aie «:,0.P 0 aj 20709 e 
Nadwiślańska do Mławy: 
POCZLOWY.« « « © 0,0 © © 0 0 0, a 
Osobowy . . « » * © o © a e o 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
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2/10 po poł.| 313% popo 


